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Cena Numeru 
canty w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyl. 


PRENUMERATA 


3 


mis sięczna w Krakowie I К. 50 h. (już z dostawą do domu); 


пе prowincyi 2 przesyłką pacztową ! Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mek. 50 f., 2 ir. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
Wi” WSZYSTKICH AGENCYACH PISM ! NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


NOWINY 


Dziennik niezawisiy demokratyczny ilustrowany. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal., spody na 
każdej stronie ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Imseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L. 8, 
otwarta od 9— I w południe i od 3—53 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


| ZZOZ ZZ ZZ 
Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627. 
R.daktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychedzą codziennie wieczorem 6 godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i ua prowiucyi. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 гапо do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 4, 1. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 


Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu 1 
na prowineyi 1 kor. 50 hal. 


Każdy nowy abonent otrzymuje bezpła- 
tnie krótkie streszczenie powieści „Nowy 
łyd Wieczny Tułacz” oraz początkowe 
fejletony sensacyjnej powieści 

„Król Powietrza“. 


Prenumeratę można nadsyłać przekazem po- 
cstowym albo w markach. 


Dlaczego nie wywłaszczają? 


Dziwiono się powszechnie, że rząd pruski nie 
spieszy się z wprowadzeniem w życia nehwalonej 
przez oble Izby prnskia przed pół rokiem ustawy 
o wywłaszczeniu ludności polskiej к niemi. Tai 
owdzia łudzono stę nawet nadzieją, że nowotze- 
зпе kreyżactwo ulękła się ogólnego oburzenia o- 
pinti cywilizowanego świata i uchwaloną ustawę 
„uprawniającą* rząd pruski de bezprzykładnego 
gwałtn, pozostawi na papierse, ża posługiwać się 
nią będzie jedynie jako strasraklem do krępowe- 
nia akeyi obronnej społeczeństwa polskiego, lecz, 
że na jej praktyczne wykonanie nie odważy się. 
Próżne to były złndsenia. — „Okazuja się — jak 
obetnie wykaznja „Dziennik Poznański" — ża 
bezczynność Кашізуі była dotychezas przymuto- 
wa. Ustawa o wywłasseseniu postanawia, że do 
Składu komisyi kolonisacyjnej, której nadaną zo- 
stała moc wywłaszczenia, należeć ma jeden ceło- 
nek Ieby rolntezej poznańskiej i jeden Irby rol- 
niczej zachodnio-prnskiej. I oto dopiero na dzień 
10 września poznańska Izba rolnicza zwołuje ple- 
narne zebranie, na któram ma być obranych traech 
członków w celu przedstawienia ieh rządowi jako 
kandydatów na eałonków komisyi kolonizacyjnej. 
Gdy rząd wyborów = pośród kandydatów dokona, 
organieacya komiayi zostanie skończona і — na- 
turalnie — rospocznia sią wywłastczanie. 

Że może być inaczej — nie można się było 
ani przez chwilę łudzić. Potwierdsa to „Dziennik 
Poznański", ktory w artykule w sprawie tej pi- 
ме = godnością і powagą: 

„Wywłaszczenie nastąpi, bo к оһеепедо po- 
rządkn rzeczy nastąpić musi. Kogo dotknie, ten 
opuścić będzia musiał starą siedzibę ojeów awo- 
ich 1 szukać sobie nowego gniazda. Będzie to bo- 
leanem, bardzo bolesnem, ale ani nie wpłynie, 
ani wpłynąć nie może ns zachowanie się nasza. 

Drisiaj preastą umysły uspokoiły alg bardzo. 


б Хеу 
Żyd wieczny tułacz 


wedlug MBugeniusto Sue, 
opracował Walery Temicki. 


Ciąg dalszy. 

— Мове to być — myślała sobie Garbuska — 
swyciętona będąc wpływem, jaki wywiera ва mnie 
praeznena dobroć mej dobrodsiejki, uczynię jej wy- 
maule, któregobym nikóma nie oezyniła, туша 
nie, o którem niadawno co ządziłam, że je do gro- 
bu z sobą poniosą... byłby to fd a т dowód 
mej wdsięczności dla panny wille; lotu na 
niescczędcie ogołocona jestem ве smutnej pociechy 
powierzenia mej dob! lejee jedynego W mem ёу- 
ein sekretu. A sresstą, jakkolwiek salachotan jest 
nie litość, jakkolwiek rozsądnem jest jaj pray» 
wiątenie, nie zdoła ona, ona tak piękna, tak po- 
dziwiana! nie sdoła ona taloj okro- 
pności położenia takiej, jak ja, istoty, akrywającej 
w głębi zbolałego serea miłość zarówną pełną ros- 
pazsy, jak Amieśsną. Nie... nio; i pomimo deliks- 


w 


Będzie to dla pojedynczych osób niessczęńciam, 
јак kańda inna, która na człowieka 
a dotknie, Wprawdzie powoduje ją 
słość і nieprawość ludzka, sle złość 1 niepra- 
wość, która obeenie w eałej pełni delerży шос 
w swem ręku 1 ge sprawiedliwością się nie li- 


у. 

..Wiersymy, ża zła estać się na długo nie 
może — ża sprawiedliwości zadość się stać musi. 
Wierzymy i pracujemy gorliwie ua ojezystej roli, 
a skoro nam ją zablorą, poszukamy innej. Dość 
jaj naokoło 1 

— Zmienimy szyki — ale zastęp mase рохо. 
stanie nienszcruplonym. Będzie to sysyfowa praca 
komisy! kolonizacyjnej, mogąca jedynie dodać wię- 
tej hartu duchowi naszeme. 

A jakiem echem rozlegną się po całej Euro- 
ple — ba, po calym cywilizowanym świecie — 
pierwsze kroki wywłaszczenia... Prusy, owa Pru- 
ву, głosząca, te stoją „na czele całego Świaza* 
шош środek najniaknituralniejszy, jaki istnieć 
może, odbierając przemocą własność prywatną, u- 
święconą w całym sywilizowanym świecie prawem 
nietykalności! Milne, potężne państwo гапса się 
na garstkę swoich właanych poddanych, aby Im 
zabierać ojcowieny, których przybyszom z różnych 
krańców świata oddać dobrowolnie w posiadania 
nia ches. 

„„Wiemy, ёе к orężem w ręku nikt w obronia 
naszej nie stanie, sle Bilniejsrą і stokroć potę- 
żniejszą jest broń knta nie ze stali, ale sumienia 
ludzkiego, która kamienlem potępienia rancić musl 
na tych, którzy siły swojej wobec słabych } bar- 
bronnych nadnżywsję. A potępienia całej cywili- 
sowanej ludzkości na sealt wiotenej sprawiedliwo- 
ści saważyć mosi. 

Nie łudsiliśmy się i nie łudzimy. „Prawo“, zra- 
stoaowane przeciw nam, zostania, źle mni nas nie 
zgnębi, an! też nie złamie. r 

Obrony najświętszych praw naszych nie zanie- 
chamy na chwilę, wobee tega „prawa*. Skuptmy 
sig więcej jeszcze і w pracy płodnej szukać bę- 
dziemy zapomnienia cierpień naszych. То, ed się 
stać ma, stanie się bez najmniejszej wątpliwości — 
oczekujemy wywłaszczenie к odwagą. Nie wywła- 
Bzezy nas опо £ pocencia narodowego”. 


Ratunek dla rolników. 


Szkody na 127 milionów koron. 
Lwów 2 września. 

Dula 1 września odbyło się trzecie posiedne- 

lównego komiteta rataakowego. 

lamiestnik dr. Bobrzyński zawiadomił komi- 
tet, że daty, odnoszące się do klęski slomentar- 
пеј, sostały ostatecznie na podstawie przesłanych 
namiestnietwu relacyj starostw, ursądów podatko- 


nie 


tnodei przywiącania do mnie, пале mnie, mo- 
ranić będzie, wiedzą. 
т sami tylko КЖ. powod 


sią mogą... Niwstaty! tzemaż umrzeć mi nia po- 
тоша? 

Te ko się jodua po dra Garba- 
е Уй o a рше nę jej р 


Май się zaczęły | wyrażały uczucie 
к=н Przestraseona (4 


— Mojs przyjaciółko.. czy nie jesteś tego co 
ja udania... że najokroy zmartwienia... naj- 
dotkliwiej upokarzającej dolegliwości ulteć można... 
gdy się sdarsy sposobność wierzenia się wierne- 


mn, prz, jemu serca ? 
— Tak, pani — геекід в Garbuska — 
ale ia serca w pu raet samo być 


4 wyboru chwili do tak przykrego wyznania... 

im ta chwila wikio byłoby bardziej Jadskim 

postępkiem suanować bolesną jego tajemnicę... je- 
żeli się ją pochwyclio. 


wych | władz auionomicznych, sestawione | 
lofona ministerstwu. — Okazuje się s tego, 
wylewy, grady, ulowno desscse, a gâsielndriej 
posaca дену skode, którą motas obliczyć 
na 127 koron. 

Szkoda ta, przedstawiająca różnicę między spo- 
duiewanym rezultatem ubiorów, które w Zawi 
katastrofy świetnie się zapowladały, a ich rsoczy- 
wistym wynikiem po katastrofie, nia daje jednak- 
że sama przew się wystarczającej podstawy do 
skcyi ratunkowej, która nie mogąc wynagrodzić 
szkody, może sobie postawić tylko ten cel, aby 
ratować tych, których egzystencya gospodarcza 
bez takiej pomocy byłaby zagrożoną. Jest zaś 
wiele powiatów, w których szkoda, jakkolwiek w 
ogólnej sumie znaczna, jest tylko częściową i ros- 
osiąga się na wszystkich rolników równomiernie, 

że akcya ratunkowa jest tam zbytessną. Do 
kategoryi rolników, potrzehujących koniecenia po- 
mocy, należą przedawszystkiem ci rolnicy w 450 
gminach, których płody zostały dossczętnie zni- 
szozone. Do tej kategoryi należy następnie zali- 
czyć rolników w tych powiatach, głównie zacho- 
dnich, w których zboże, skutkiem długotrwałych 
deszczów pozostało na pniu, i którzy nie mogliby 
na miejscu znaleść dobrega riarna na raslaw. Do 
tej kategoryi zaliczyć wreszcie należy tych rol- 
ników, którzy dla braku pasty nie mogliby prze- 
zimować bydła. $ 

Akeya ratunkowa w obecnej chwili, w pier- 
wszem swojam stadyum, w myśl nehwał pewzię- 
tych przez komitet ratunkowy, straściła się w na- 
stępujących punktach : 

a) w udzieleniu dorażnaj pomocy powia- 
tem południowo wschodnim, w których skut- 
kiem posuchy wystąpił brak paszy. Na ten tal 
asygnowano dotychemas 75.000 koron i sape- 
wniono pewną 1044 grysa, solanki 1 soli by- 


b) w udzialenin doraźnej pomocy pieniężnej 
dla rolntków dotkniętych powodzią albo gradobi- 
ciem, głównie w powiatach wschodnich, w któ- 
rych można było za te pieniądza nabyć riarno na 
zasiew na miejscu. Na ten cel asygnowano od 
dnia 1 lipca kwotę 298.500 kor. 

c) Dostarezono riaraa na zasiew jesienny rol- 
nikom w tych powiatach, w których skatkiem 
dłagotrwałych, ulewnych deszczów zboże porosło 
па pniu i ziarno nia nadsje się do siewn. W tym 
celn zakupiono w powiatach klęską mie dotknię- 
tych 100 wagonów pszenicy і 550 wagonów żyta. 
Zakupno przedstawiało wielką trudność, bo ssło 
tutaj nie tylko o to, aby znaleść ziarno zdrowe, 
zdatne do siewu, ale aby znaleść ја w większych 
ilościach wagonowych nadsjących się do przesył- 
ki zapewnić wezasny termin dostawy z końcem 
sterpnia albo najdsiej s początkiem września, aby 
dostarczyć worków i sapewnić hezwłoczną prze! 
syłkę 1 szybką manipulacyę. Oddział handlowy 
Towarzystwa gaspodarczego wa Lwowie i syndy- 


kat Towarzystwa rolniczego wywiąsały się z tego 
zadania i obecnie dokonuje się przesyłka 100 wa- 
gonów pszenicy i 400 wagonów żyta, w celu po- 
działa pomiędzy powiaty. Podriał dokanany bę- 
dzie na podstawie uchwał powziętych na poprze: 
dniem posiedzeniu komitetu. 

d) W ndrielenin pożyczek berprocentowych, 
spłaealnych w 10 ratach rotenych tym rolnikom 
średnim, zagrożonym w swojej gospodarczej egzy- 
ateneyi, których ziarnem „in natura“ trudnoby 
obdzielić i dla których ta forme pomocy jest naj- 
właściwsea. P. namiestnik otrzymał zawiadomienie 
telegraficzne, że wnioski jago w tym kierunku 
przedłożona ministerstwu, zostały przyjęte i sko- 
ro tylko nadejdzie reskrypt ministeryalny, zwoła 
posiedzenie komitetn dla zorganizowania tej 
akeyi. 

W końem przedstawił p. namiestnik komiteto- 
wi wnioski awoje co do аксуі późniejszej, odno- 
szącej się do zaradzenia brakowi paszy, który 
skntkiem ulewnych deszczów, rozciągnął się już i 
па zachodnie powiaty — огах akeyi jeszcze dal- 
szej, odnoszącej się do wiosennych zasiewów. 

Po tem przedstawieniu sprawy komitet w din- 
giej kilkugodzinnej naradzia badał daty о rozmia- 
rach i naturze klęski w poszczególnych powiatach, 
badał pryedatawienia nadesłane ze strony poszera- 
gólnych komitetów powiatowych i na taj podsta- 
wia uchwalił dodatkowy rozdział 150 wagonów 
żyta, które na pustedzenlu poprzedniem jeszcze 
rozdzielone nia były. 

Wreszcie zawiadomił p. namiestnik komitet, 
ža władza skarbowe z największym pośpiechem 
zajęły się likwidacyą srkód zgłoszonych dla ad- 
pisania podatke. Podatków tych, kwalifku- 
jących się do odpisania, nie egrekwuje stę, кай co 
się tyczy wstrzymania epzekucyi podatków wogó- 
la w gminach dotkniętych klęską, dyrekeya sker- 
bu odnosi się do ministeretwa. 


Jan Bodyiski --gontlemen wlamywacz, 


Donieśliśmy jnż wezoraj pokrótce o aresztowania 
+ Mościskach jednego z najzręczniejązych і najspry- 
tniejszych włamywaczy, którego anadnie można nazwać 
gantlamanem włamywaczam, sprawcę ómiałych kradzie- 
ży nezonawych w Krakowie, Jana Bodyńskiego. Cała 
jego zachowania się, sposób życia, umiejętneść dokony- 
wania kradzieży, pewnego rodzaja aryatokratyczna pe- 
wność siebla w atoannkach z lndźmi i to z wybitny- 
mi ludźmi, łatwość nawiązywania stosunków 1 umieję- 
tność nżywania ich za parawan do zbrodniczych swych 
mzynów — oto znamiona, które cechują Jana Bodyń- 
«kiego, włamywacza gentlemana. Nie jest to zbrodniarz 
pospolity, który idzie na oślep w niebozpieczeństwo : 
Bodyński to złodziej-artyata, nmiejący wyprowadzić w 
pole sprytnych ajentów, policyjnych, pokpiwający z аг. 
kanów атопкі policyjnej, złodziej, którego tylko przy: 
padek, albo uherlockowski iście spryt komisarzy і in- 


— Słassnie mówisz, moje dziecko — rzekła 
smutnie Adryanna — jeżeli obieram tę prawie n- 
rocaystą chwilę, do przykrego dla mnie swierze- 
nia... czynią to dlatego, że się spodziewam, iż, gdy 
mnie wysłnchase, przywiążesz się, pewna tego jè- 
stem, tem bardziej do życia, gdy się dowiess, jak 
wielce potrzebna mi jest twoje przy wiązanie... twoja 
pociecha... twoje politowanie... 

Na ta słowa Garbnska naiłowała podnieść się, 
usiadła więc, ręką się podparłazy, | patrzała па 
pannę Cardovlile s sadziwieniem. 

Uwierzyć tema nia mogła, co słyszała; daleka 
od myśli znaglania dla siebie jej zaufania. Opie- 
konka moja — myślała sobie Garbnska — uczy- 
nila mi przykre d le wyznanie, prost mię o 
pocieszenie, 6 litość... mnie... biedną latotę... 

— Jakto! — zawołała, jąksjąc się — to pani, 
dopiero ео... 

— Ja to powiedziałam ci, że... że cierpię... 
i wstydzę się mych sierpień... Tak.. — dodała 
młoda dziewica z wielkim smutkiem — tak... ze 
wizystkiego, eo ci kiedy powiedziałam, to wyma- 
nle z największą przychodzi mi tradnością.. ko- 
cham! 1 wstydzę się... mej miłości. | 

— Tak samo, jak ja... — = kywością zawołała 
Garbuska, niechcący składając ręce. 


— Kocham... — mówiła znowu Adryanna к wy- 
buchem dłago tłumionego żaln — kocham... a nie 
jestem kochana... Miłość moja jest godna polito- 
wania, litości... pożera mię... zabija mię... a nie 
śmiem powierzyć nikomu taj nieszozęsnoj taje- 
mnicy... 

— Podobnie jak ја... — powtórzyła Garbuska, 
wiepiwszy otzy w Adryannę. 

Е pomyślała: 

Ons... królowa... przez swoją piękność, przer 
awoją godność, przez bogactwa i dowalp... elerpt 
równie jak ja... I podobnie jak ja, niersczęśliwa 
istota... kocha... a nie jest. kochana... 

— Tak więc... tak... podobnie јак ty... ko- 
cham... a nie jestam kochaną... — rawołała pan- 
na Cardoville — czyż więc nia słusznie powiedsia- 
łam ci, że tobie jednej zwierzyć się będę mogła... 
bo, wycierpiawszy podobne wdręczenia, ty jedna 
będziesz mogła ucsuć je. 

— Więc, pani — rrekła Garbnska, spuściwsEy 
оску i wychodząc = głębokiego radsiwienia — wie- 
„deiałaś pani... 

— Wiem o wszystkiem, moja dziecko... ale 
nigdybym ci nie wspomniała o twej tsjemnicy, 
gdybym sama.. gdybym same nie miała do po- 
wierzenia ci jeszcze dotkliwszej... twoja jest okru- 
tna a moja upokarzająca... (С. d. n.). 


Specyalny Skład Obuwia JANA CEPURSKIEGO 


wszelkiego rodzaju i gatunku 


Kraków, ul. Karmelicka 1. 1. 


p 


apektorów mógł pokonać. I zaiste, gdy sig przyglądnąć 
bliżaj działalności tago gentlemana włamywacza, przy- 
pominają sią sherlockowakia hiatorye. 

Zacznijmy tedy rozpatrywać nzezegółowo „żywot i 
aprawy* gantlemana-włamywacza. 

Człowiek o trzech nazwiskach. 

Nazwisko Bodyński, pod którem został aresztowany, 
ula jest prawdziwa — tośmy już wesoraj podali. Skąd 
Je włamywacz ten wziął — niewiadomo. Bremiala ono 
jednak bardzo dobrze, a wypisane na Inderie akademi- 
ckim otwierało mn padwoja życia w kołach akademi- 
ckich, a przez пів w kołach inteligencyi, średnio, a na- 
wet bardzo zamożnej. 

Opróez tego nazwiska znany był ów włamywacz 
Јако Jan Malinowski. I to nazwisko nie jest prawdzi- 
we. Przybrał on je sobte jeazcze w czasach, kiedy ja- 
ko lokaj służył w rozmaitych domach aryatokratycznych, 
Ale dlaczego sią tak nazwał, tego nawat jego matka 
ule wiedziała, Złodziej ten był bowiem nieślubnym ву- 
пеш Katarzyny Gwizdakowej, powinien alg więc 
nazywać Gwizdak, І to jest jego właściwa ко, 
dlatego też dalej nazywać go już będziemy stale nie 
Bodyfńskim, a Gwizdakiem, 


Karyera Janka. 

I ktoby się spodziewał, że taki mały Тай Gwizdak, 
syn jakiejś służącej, wyrośnie kiedyś na człowieka, któ- 
ry będzie gościł na pańskich dworach, o którym lu- 
dzie będą dnżo czytali, którym się jednak w Колеп 
zaopiekuje z pewnością zarządca więzienia na Wiśni- 
ezn, Żywot Jana Gwlzdaka przedstawiałby poprostu 
doskonały temat de kryminalnej powieści, któraby z pe- 
wnońcią pornszyła tłamy, jak je poruszają przygody 
Arsena Lupin i innych bohaterów ad wytrycha. Pierw- 
me lata Janka Qwizdaka upłynęły w zaciszu jakiejć 
kuchni, w której pracowała jego matka, jako służąca. 
Przy balil, podczas prania, przy knchni, gdy matka 
gotowała frykasy, mały Janek z rozdziawioną buzią 
atal, trzymając sig matczynego fartucha, ala w malaj 
jego główce przewijały nią już pomysły i koncep- 
сув, czy nie możnaby też kledy żyć równie wygodnie 
jak żyli państwo, u których matka jego pracował: 
Myśla? Janek 1 myślał, a tymczasom lata biegły, ғ Jan- 
ka szobił aig Jań, który jednak zawsze był ponury, 
zawsze zamyślony, а nadto nie pozbył się zwyczaju 
wkładania palca do ust g podziwu nad ładnia urzą- 
dzonem mleazkaniam lub czemś podobnem. 

„Głupi* Janek idzie w świat. 

І ten zwyczaj, którego sig jednak nie mógł po- 
zbyć, spowodował, że młody Gwizdak zyskał sobla 
przydomek „głupl Jaś". Ale w domn nia było co го. 
bić, matka nie mogła trzymać п alehie dorastającega 
dryhlasa i „głnpi Jaś“ musiał powędrować w świat. 
Jednak powladsją, ża głupi ma zawsze azczęście. Ufał 
w to widocznie 1 Gwizdak, bo poszedł w świat ómia- 
ło, jamem okiem spoglądając w przyszłość. 

„Głupi Јай“ oprócz tego, te był „glupi“, jak 
o nim sądzono, mial jeszcze jedną zaletę: był chłopa- 
kiem rosłym, dobrze zbndowanym, а nadto sympaty- 
aznym i przystojnym. Dzięki tym sprzyjającym ека. 
cznościom zdałał sig wkrótce wkręcić na lokajczyka do 
jednego z hrahskich domów we Lwowie, gdzie wpraw- 
dzia przydomek „głupi Jaá“ przy nim pozoatał, ala 
gdzia Jaś mimo wszystko zyskał sobla względy, awan- 
вота] na lokaja i miał niby przyszłość przed sobą łn- 
дп, przyazłość w całej krasie lokajskiej gloryi. 

Podróże po dworach i edukacya. 

Widocznie jednak Тай zawczam przyszedł do ргте- 
konania, ża na Świecie ten tylka moża coś zrohić, kto 
nia z jednego pieca chleb jadał. Więc też, już Jako 
lokaj, Jaś Gwizdak porzucił pierwszą służbę i zaczął 
wądrować po dworach wa wachodniej Galicyl, gdzie 
kolejna miał zajęcie u rozmaitych radzin. Wazędzie go 
lubiano, bo był niby spokojny, wszędzie uważano go 
ciągle za glupiego, nle przypuszczano bowiem, ża „głu- 
pi Jań* ma bardzo dobre oczy i że doskonale uważa, 
gdzie państwo mają schowane kosztowności | urebra. 
Nie sądzono bowiem, aby spokojny lokaj był na tyle 
aprytnym, iż sobia w tan spozóh przygotowywał dosko- 
nala teran do dalszej uwojej działalności, zakrojonej 
па aserazą skalę i bardziej popłatnej, aniżeli Jokajska 
słażba. 
fi Zresztą Jaó nie napróżno kilka jatek upędził na 
lokajstwie. Z domu nie wyniósł przecie nie, eoby mu 
kiedyś mogło otworzyć podwoje życia 1 ńwiata; czego 
mu jednak nie dal dom, ta mn dała służba. Przaby: 
wając ciągla w otoczeniu inteligancyi, Jaś nabral po- 
lorn, nauczył niq elegancyl 1 ostatecznie doprowadził 
do tego, ża nazwisko „Głupi Jaú“ усве da niego nie 
przystawało. On był już mądry, hoho — i jak jeszcze 
mądry. 

i а Pierwsze kroki Jasia na własną rękę. 

Jednak ta edukacyn trwała jnż dosyć długo. Jaś 
Gwizdak był jut Janem 1 wtedy ta właśnie zmienił 
toble nazwisko Gwizdaka na lepiej brzmiące Malinow- 
ski. Pod tem nazwiskiem złnżył jeszcze рату miesięcy 
jako lokaj, wreszcie porzuci? słażbę i postanowił iść 
w świat na własną ręką. Przygotowania do przyszłego 
zawodu miał dobra: wiedział, gdzie w którym dworze 
arebra 1 czy аң wogóle, wiedział, jak się do nich 
najłatwiej dostać, umiał jog z ludźmi przestawać — 
słowem, „gropi Jab“ był już w całem tego słowa zna- 
ozenio mądrym Janem. 

Porzucił tedy słażbą | znikł. Co sig z nim stało, 
nie wiedziano, nikt się też tem zbytnio nia intere- 
mowal. 


© 


Kradzisże we dworach. . 

Tymczasem w roku 1899 zaczęły siq wa wacha- 
@ше] Galicyi, głównie zaś w powlecie mościskim, po- 
Jawłać śmiała kradzieże z włamaniem w dworach wiaj- 
skich. Popełniono tych kradzieży kilkanaście, a wazy- 
atkie niemal w ten sam sposób í wszędzie zładziej 
kradł jedno i to samo: atołowa srebra i kosztowności, 
Kradzieże były wykonywane z nlesłychanym uprytem, 
nie pomogły atrata апі psy, złodziej spadał do dworn 
jak piorun i znikał, nie pozostawiając najmniejszych 
śladów, prócz pustak w kredenaach 1 skrzyniach. Na 
dwory padł atrach niemały, 

Nareszcie złodziej wypłynął. Poślizgnęła mo nię 
noga przy sprzedawaniu arebar i włamywacz dostał aig 
da kozy. Powiedział, że się nazywa Malinowski, na- 
zwiaka stwierdzić nie zdołano, odbyła mię rozprawa i 
Jan Malinowaki skazany został w roku 1900 na sześć 
lat elężklego więzienia. Nikomu nie wpadło na myśl, 
że Jan Malinowski to ten sam głopi Jaú, który 
опвій sługiwał w tych dworach, w jakich popełniona 
kradzieże, 

I tak Јай zniknął па 6 lat w morach więzienia 
w Wiśniezn, 

Kdukacya w akademii w Wiśniczu. 

Jan Malinowski, recte Gwizdak, był jednak za 
aprytny, aby і w Wiśniczu nie skorzystać i nie na- 
uczyć alg czego, Przez sześć lat obcowania ze złodzie- 
jami i zbrodniarzami mógł się dowodnia przekonać, 
zresztą 1 po samym soble, że dzisiaj nawet do kra 
dzieży potrzeba coś więcej, jak śmiałości. Rozmyślał 
tedy przen 6 lat i doszedł do bardzo znamiennych re- 
zmltatów. Droga zbredni uśmiechała mo się, ale nia 
zbrodni poapolitych. W Wiśniezu, jakby w złodziej- 
ukiej akademii, Gwizdak dużo аі nauczył, więc też 
gdy wyszedł w roku 1906 z kozy, był już zupełnie 
innym człowiekiem. 

Z Wiśnicza na uniwersytet. 

Wypnazczony ® Wiśnicza Mallowakl nie pojechał 
już do Mośeiak, skąd podobno pochodzi, ale postanowił 
poszukać sobie źródeł ntrzymania w Krakowie, Та je- 
dnak bał się oniąść, aby nie zwrócić na alebie uwagi 
policyi, wyemigrował wige da Dobnik i tam zamia- 
azkał. 

Aby jednak módz wejść w inne afery і nie zwra- 
сваё na niebla snzczególniejszej uwagi, ubrał aig bardzo 
grzyzwolcie i wogóle robił wrażenia hardzo porządnego 
młodego człowieka. Gdzieś, ukądź, niewiadomo w jaki 
sposób udała mu się zdobyć akademicki index. Wpisał 
więc na nim swoje nazwisko, nalepi? swoją fotografię, 
na której nawet znsjdowała się вѓајатожапа pieczęć ne- 
natu akademickiego, wpisywał wykłady, fslszował po- 
świadczenia profesorów, ale robił to tak zręcznie, że 
nikt піе podejrzywał nawat nie еда. Mając w ręku 
index, zaczął nawet od czamm do ezau chodzić na nni- 
wernytat, zapoznał aulę z skadamikami, а nawat skłoni? 
pewnego słuchacza praw do tego, że ten zgodził się 
mieszkać z nim razem. 

W aferach akademickich nie wzbudzał Gwizdak po- 
dejrzenia, bo przecłaż nie był już ani Gwizdaklam, ani 
Malinowskim, ale przybrał sobie ładne nazwiako Bodyń- 
aki i jako taki tylko był znany. Nie przypuszczano, 
aby elegancki, sympatyczny Bodyński, „nkademik* — 
ho z Indeksem — miał jnż za sobą 6 lat Wiśnicza. 

Po drabinie społecznej — w górę. 

I tak pan Gwiedak-Malinowski-Bodyński przedzier- 
żgnął się w ciągu kilku miesięcy z kryminalnika w e- 
leganekiego inteligenta. Przez stosunki z akadamikami, 
dzięki swoje] ogładzie i umiejętności zjednywania во- 
bie Imdzi wszedł w stoannki z kilku właścicielami dóbr, 
a nawat z hrabią Wodziekim z Wol! Dnchackiej. Był 
bardzo miły w obajścin, więe też lubiano go i zapra- 
пзапо w odwiedziny, a Bodyński jeździł chętnie, z „ko- 
legaml'-akademikami, i to nie tylka w okolice Krako- 
wa, ale nawet dalej, do wachodniej Galicyi, tak, że 
zawadził nawet о Lwów. 

Czytelnik jego żywota zapyta z pewnością, skąd 
Bodyński miał na takie życie pieniądze. Na to pyta- 
nie chyba ой ааш móglby odpowiedzieć. Należy przy- 
pnazczać, ża pieniądza za skradzione i sprzedane przed 
Wiśniczem srebra może gdzieś ukrył i dlatego miał 
fanduwza po wyjściu z więzienia. A zresztą dzięki zna- 
jomośclom zaciągał pożyczki + jakoś mu szło. 

Powrót do wytrycha. 

Dzięki tym atoaankom właśnie Bodyński nie zwra- 
cal na alg większej uwagi. Miał ta stosunki niejako za 
parawan, który go chronił przed aczyma policyi. 

Mimo przebrania Jednak i mimo nawiązania no. 
wych в dobrych stomnków ше przepomniał jednak 
wytrycha. Odezwała się w nim nanowo złodziejska na- 
tura. Piarwazym jego występem było nieudane zresztą 
włamanie do sklepu jnbiłera p. Armatowieza, które 
dopiero obecnie wyazło na jaw, gdy alg wykryły 
wazystkia aprawkl Bodyńskiego. 

Bajeczny spryt i cudowne ocalenie. 

Ta niendała kradzież, która alg dopiero wczoraj 
wyjaśniła, jest dowodem hajecznego sprytu Gwizdaka 
1 jego umiejętności przygotowania sobie terenu dzis- 
łania. 

Wezoraj stwierdzono, że Gwizdak był tym, który 
tak śmiało włamał sią w Krakowie do sklepu jubiler- 
«kiego p. Armatowieza przez ścianę księgarni p. Frie- 
dleina. Spłoszony przez p. Miinnicha, zamierzającego 
wieczorem wstąpić do księgarni, Gwizdsk pobiegł do 
mieszkającego w tej kamienicy swago znajomego. Zdo- 
był sią na znakomity pomysł odwrócenia od alebie po- 
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dejrzeń; poprosił znajomego, aby z nim poazedł na 
kolacyę, pragnąc pod jego ozłoną wyjść z kamienicy. 
Pomysł ше zawiódł, Obaj zeszli na dół i trańli na 
chwilę, gdy роНоуа omaczyła dom i lokal, nie wypu- 
szczając nikogo i przetrząnając lokal i kamienicę. — 
Gwizdak w towarzystwie znanego w kamienicy mie- 
uzkańca zatrzymał się w weni i dopytywał z pozor- 
nem zajęciem в szczegóły zamlerzonej i udaremnionej 
kradzieży, poczem w towarzystwie znajomego wyszedł 
na ulicę, już zupełnia bezpieczny. 

U p. Armatowicza znalazła wtedy policya zegarek, 
który złodziej pozostawił. Jak się okazało, zegarek 
ten z łańcuszkiem skradł Gwizdak profesorowi Makay- 
imowiezowi z Czerniowiec, gdy profesor ten bawił w 
gościnie n pp. Teodorowiezów w skałackiem. 

Złodziej zdaje egzamin 2 buchalteryi. 

Cudem niema] mazadł wówczas Gwizdak, jak wi- 
dać, Іот, jaki nad nim wisiał. To widocznie odebrało 
Gwizdakowi na jakiś czas odwagę, bo porzuci? myśl 
о kradzieżach, a zaczął ię przygotowywać do egza- 
minn buchalterycznego. Przygotowanie to trwało klika 
miesięcy, padczaa których Gwizdak, elągle pod nazwi- 
aklem Bodyńukiego, bawił się doskonale po dworach 
okolicznych. Wreszcie pojechał do Lwowa i za pro- 
takcyą br. Wodzickiego zdał egzamin. 

Karyera więc była dlań otwarta. Miał egzamin, 
miał protekcyę, byłby się dostał pewnie do jakiago 
banka i może byłby kiedyś porządnym człowiekjem. 
Ale natura ciągnie wilka do lasn. — Zaciągła więc 
1 Świzdaka. 

Kradzieże „sezonowe“ w Krakowie i ich tajemniczy 
sprawca. 

W miesiącu lipen 1 alerpnin popełniono w Kraka- 
wie szereg śmiałych kradzieży z włamaniem do mie- 
xzkań, których lokatorzy bawili poza Krakowem „na 
śwleżem powietrzn*. Okradziono więc hr. Osiecinaką, 
рр. Męcińskiego, Dokrzańską, Bentkowską, Czoponow- 
skiego, Olesia, rejenta Klemensiewicza, prof. Pazdanow- 
aklego і t. d. Mieszkańcy Krakowa byli tem srodze za- 
nispokojeni, tembardzłej, że policya mimu energicznych 
malławań nie zdołała ująć sprawcy. 

Okazało aig teraz, że ujęcie ta było wprost nlepo- 
dobieństwem, ho Qwizdak-Bodyński spokojnie siedział 
sobie w Mościskach we dworze, dokąd po dokonaniu 
kilku kradzieży wyjechał z kilku akademikami na wy- 
olaczkg, jako akademik, 

Po nitce do kłębka. 

Ale nareazcie policya wpadła na trop Qwizdaka. 
Со ją па to naprowadziło, ету owa kasetka, którą 
znaleziono na brzegu Wisły koło Dębnik, czy jakie 
inne poszlaki, па to mogliby chyba odpowiedzieć tyl- 
ko pp. Krupińaki i Karcz, którzy tą sprawg prowa- 
dzili. Podobno nitką Aryadny były w tym wypadku 
doniealenia polieyi lwowskiej, która йопоайа poliayi 
krakowskiej, że niejaki Bodyński żył tam w sposób 
podejrzany, donleslenie starostwa т Mościak, które 
znowu przysłało wiadomość, że Bodyfński, zrodze po- 
dejrzany, bawi wa dworze w Mościskach, oraz również 
podejrzania brzmiące azczegóły zebrane przaz naszą 
policyę na Dębnikach. Zresztą, ta ад rzeczy mniejszej 
wagi, faktem jest, ża polloya zarządziła w mleszkaniu 
Bodyńskiego na Dębnikach rewizyg. Rawizya wykaza- 
ła, że upraweą kradzieży uszonowych w Krakowie był 
Bodyński. 

P. Karca goni złodzieja. 

I homba pękła! Przekonana się, że mig ma do czy- 
nienia z niebezpiecznym włamywaczam. W раќеіе za 
nim udał sig inapektor Karcz, który wyjechał do Mo- 
ей. Na podstawie listu narzeczonej Bodyńskiego 
pan Karcz wiedział, że złodzieja dostanie w Mo- 
ściskach. 

Narzeczona włamywacza. 

Znalazłszy się w Mościakach, p. Karez udał się na- 
przód do mieszkania narzeczonej Bodyńskiego. Mieszka 
ona w jednej z bocznych uliezek, w parterowym dom- 
ku, będącym własnością p. Mnuchowej. Zajmuje tam je- 
dng skromnie umablowaną izdebkg. Biedna dziewczy- 
па, Marya L. padła, jak się okazuje, ofarą włamy- 
жаста, gdyż znajduje nię obecnie w atanie hłogosła- 
wionym. 

W mieszkanin narzeczonej p. Karcz Bodyńakiega 
ше znalazł, gdyż bawił on wuwczaz wa dworze w Ho- 
ryńcu. Zarządził więc daluzy pościg i żandarmerya 
przyłapała go w sobotę w Mościskach. W chwili are- 
nztawania znaleziono przy nim wallzę ze srebram) po- 
chodzącymi z kradzieży sezonowych w Krakowie. 

I tak włamywacz gentleman dostal się nieopatrznie 
w roos karzącej sprawiedliwości. 

Gwizdak udaje obłąkanego. 

Po aresztowaniu Gwizdak zaczął odrazu udawać 
warysta. Na wazelkie pytania nie odpowiada ani slo- 
atrzepnja tylko kurz z rękawa i patrzy w zie- 
mię, Podobno odmówił też przyjmowania pokarmów 1 
napojów. Czy mu sig to na wiele przyda, wątpić na- 
1 


Jak słychać, Gwizdak na żądanie prokoratoryi kra- 
kowskiej odstawiony zos dziaaj do Krakowa, gdzie 
się przeciw nilamon toczyć będzie śledztwo. 

Tak sig przedstawia żywot i czyny (wizdaka, 
włamywacza-gentlemana, jednego z najśmielszych i naj- 
sprytulejnzych włamywaczy, którzy operowall ро całej 
Galicji. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe | 
na став oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- i 
BM łość 1 po cenach możliwie przystępnych. 


Polacając się łaskawym względom Szanownej Р. T. Publiczności, kreślę się za firmę WAŁENTY KORTA. | 
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ПШ wyrok na ШЇЇ, 


Wladeń. Тсурипаї kasacyjny po przeprowa: 
nej rozprawie uchwalił znieść wyrok egdn kraj 
wego karnego we Lwowie, skazujący Mirosława 
Siceyńskiego na Śmierć 1 затва»! przeprowadza- 
nle ponownej rozprawy przed sądem przysięgłych 
wa Lwawla. W motywash tego orzeczenia pad- 
miósł najwyższy trybunał, że trybunał karny we 
Lwowie niesłnsznia odmówił wnioskom obrony co 
do zbadania stanu umysłowego Siczyńskiego, oras 
zbadania poprzedniego jego trybu życia szesegól- 
nie к uwzględnieniem peychopatycznych właści- 
wości. 

W uzasadoieniu wyroku powiedziano, że uchwa- 
ła sądu, odrzneająca wniosek obrony o wezwanie 
| przesłuchanie matki oskarżonego i ks. Łukasie- 
wiecea w sprawie familijnych atosnuków і środowi- 
ska sprawcy, jakoteż wnioski со do zbadania ata- 
nu umysłowego narasra zasady i prawa o- 
brony. Oskarżony wprawdzie przyznał się do 
zarenconego mu czynu i czyn ten na podstawie 
przeprowadzanego postępowanie dowodowego nie 
ulega żadnej wątpliwości, co dla osądzenia obja- 
ktywnego stanu rzecey jest cupełnia wystarczają- 
сеш. W kiernnku snbjektywnym także przyznał, 
że postanowił zabić namiestnika Potoeklego, któ- 
rego uważał ea winnego rzekomej korupcyi w Ga- 
Hey! 1 sa sprawcę wypadków w Lackiam i Ko- 
горео i nie zaprzeczył ani zamiaru, апі też czyn- 
ności przygotówawczej do czynu popełnionego, & 
tylka w tym kierunku się usprawiedliwił, że cem, 
бе inaczej nie może postąpić — to jednak równo- 
cześnie oskarżony przedstawił ewoje stosunki fa- 
milijne, в którego to opisn — gdyby rzeczywiście 
był prawdziwym — możnaby wnioskować o anor- 
malnym podkładzia rodziców 1 rodzeństwa oskar- 
żonego. W tym stanie rzeczy йзіейвісвперо рву- 
chieenego obulążenia oskarżonego nie można uwa- 
taé za wykluczone i podany przez niego nieprze- 
uwyciężony przymus może mieć również paychi- 
ceną przyczynę, co tylko na podstawie zbadania 
przez lekarskich rzeczoznawców może być wyja- 
śnione. 

Фа oskarżony odparł przypuszczenie, jakoby 
był anormalnym, to jest to zjawiskiem bardzo ceg- 
stem u oaób chorych umysłowo. W każdym rasie 
istniały — wobec zachowania się oskarżonego, 
zwłaszcza wobec zsuważonego u niego narussenim 
właściwego każdemu człowiekowi popędu samora- 
chowawarego — wątpliwości, czy władał on eu- 
pełnie rozumem. W każdym wypadku jednakże 
według $ 135 proc. karnej istniał imperatywny 
obewiązek, aby stwierdaić przez rzeczoznawców 
sten umysłowy oskarżonego, oras zbadać mlsro- 
dajna momenty jego życia ! jego pochodzenie prear 
przesłuchanie osób, które mogłyby dać w tej spra- 
wie wyjaśnienia. Do tego celu smiersały wnioski 
obrany. Przez ich odrzacenie zasady postępowa- 
nia i prawa obrony zostały narmszone, przez со 
zażalenie nieważności uważa się uu ukasednione, 
2 Бурш kasecyjny wydał powyżej podany wy- 
rok. 


Dochody mieszkańców Paryża. 


P. Andree Lefevre, prezydent Rady miasta 
Paryża, kazał sporządzić statystykę dochodów mie- 
sskańców Paryża. Niedawno ogłoszono ją drukiem. 
Ciekawe są w niej niektóre cyfry. 

I tak: średni dochód roczny rodziny paryskiej 
obliczono przeciętnie na 3.000 koron. W delelnicy 
Pól Klizejskich (Champs Elysege), ramiesrkałej 
przez najbogatszych, średni dochód roceny jednej 
radziny wypada 99.000 koron. W sąsiedniej dziel- 
niey Faobonrg St. Honore wynosi 15.000 koron, 
w Madeleina eaś 14000 koron. Pewien znany po- 
wszechnie sędzia podał swoją pensyę na 7.200 ko- 
ron i dodał w „Uwagach”: „Zaden wyższy urtę- 
dnik we Francyi nie moża wyżyć wyłącznie z pła- 
су. Wszyscy muszą odwoływać się do pomocy kre- 
wnych, iub aztkać dochodów ubocznych. 

Z 2.000 adwokatów paryskich, tylko 200 aara- 
bia rocenie więcej, niż 8.000 koron, a tylko 50 ma 
dochody większe, niż 40.000 koron. 

Z 2.500 lekarzy, praktykujących w stolicy Fran- 
суі, połowa zarabia mniej, niź 6.000 kor. rocznie, 
Najlepiej powodzi się lekarzom-dentystom, którzy 
mając klientelg w wysokich sferach, wymagających 
wielkiej dyskrecyi, в łatwością zarabiają około 
24.000 koron rocznie. W aferach niższych шоя! 
żona nawet z wysiłkiem pracować, aby mężowi 
dopomóds do przyzwoitego utrsymania domu. Co 
do pracy kobiet, to panny, zajęte w pierwszorzę- 
dnych magazynach mód, w Bon Marche albo Lou- 
vree, zarabiają 200 da 240 koron miesięcznia, a 
biedne szwaczki, które szyją od Świtu do późnej 
nocy, zarabiają najwyżej 1 kor. 40 hal. dziennie 
за swoją uciążliwą pracę ręczną. W innym kie- 
runku „praca kobiet“ opłaca się jednak nieźle: 
„prima ballerina“ w Wielkiej Opere zarabia no- 
gami „lekko“ 32.000 koron rocznie. 


Wartościowe podarki: 


Pupierośnice, łytki, tyto 
«і мойе, u се 


Z KRAJU. 


Paczła w Wieliczce. Dr К, Szczepański, nekre- 
targ Rady powiatowej w Wieliczee, prosi nas a za- 
mieszczenie następującej wzmianki: „Dnia 31 sierpnia 
о godzinie 2 min. 50 po południn nadano do mnie 
z Zakopanego telegram, który doszedł do wrządn tele- 
graficznego w Wieliczce dnia 1 września o godzinie 9 
min. 50 гапо. Od nadania „depeszy* do jej odebrania 
upłynęło godzin dziewiętnaście! Depeszą tą 
sawiadomiono mnie, iż w ostatnich czterech dniach 
nadano pod moim adresem dwie karty koreapondencyj- 
ue, dwa listy zwykłe i jeden polecony. Z korespon- 
deneyi taj otrzymałem tylko jeden llat polecony. 
Jeden z listów, pisanych przezemnie do Zakopanego 
(polecony), był otwierany i zalepiony potem bial- 
kiom". 

Z Тумов donoszą, ża onegdaj odbyły aię tam za- 
rgczyny arcyksiążny Renaty, córki arcyksięcia Karola 
Stefana z Hieronimem ka. Radziwiłłem, synem ka. 
Dominika z Balie. — Przybyło na tę uroczystość 
bardzo wiele osób, między innymi marszałek hr. Ba- 
deni. 

Wypadki automakilowe. Z Białej piszą ват: 
Omnibus automobilowy, kursujący między Blelskiem- 
Białą-Jaworznem, przejechał przed kilku dolami wie- 
ezór 64-letniego robotnika Loreka, idącego gościńicem 
do Jaworzna 1 tak ciężko poranil, że nieszczęśliwy 
niarzeć w kilku minutach na drodze życie skończył 
Przeciw nieoatrożnema kierownikowi automobilo, Bla- 
hntowi, zarządzono śledztwo karna. 

Gospodarz Józef Wójcik ze Starej Wal jechał ane- 
gdaj ze żoną i dwoma synami do Bestwlny koło Bla- 
16]. — Wakutek nadjeżdżającego automobilu koń się 
upłoszył i nastąpiło zderzenie obu wozów, przyczem 
Wójcik został raniony. Koń wartośbi przeszło 1.000 
kor., кома} tak ciężko ranny, że musiano go natych- 
miast zabić. 


Co słychać w mioście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Król Stanisław August". 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

„Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 w. 

Chromofotoskop ul. Floryańeka 4, otwarty od 8 rano 
do 4 wieczór. 

Zdrowotność w Krakowie. Sprawozdanie biura 
atatystycznego z uhiegłego tygodnia wykazuje, że śmier- 
telność w Krakowie była bardzo mała, zmarła bowiem 
zaledwie 34 osoby, w tem 9 na graźlicę, 2 na szkar- 
latyng. — Uradzin było 52, w ezam 24 chłopców 1 28 
dziewcząt. Małżeństwa nie zawarto w ubiegłym tygo- 
dnla ani jednego. 

Ze epraw mlejskich. Sekcya ekonomiczna na 
wczorujazem posiedzenin przyznałą kredyt dodatkowy 
па ezyaszczenie miasta w roku 1907; dalej wybrała 
delegatów, którzy wraz к prezydynm mają przeprowa- 
dzić rokowania z 00. Dominikanami w uprawia kościo- 
ła św. Idziego w шуй! uchwały Rady miejskiej z dnia 
23 lipea b. r, i zatwierdziła plany regulacyjne ul. ów. 
Filipa, Podbrzezia i Brzozowej. 

Ruch przejezdnych w Krakowie. Wezoraj bawił 
w Krakowie ksiązą Abbott z Kondynn wraz z żoną, 
który w powrocia z Moskwy zatrzymał się dla zwie- 
dzenia naszego miasta. Równocześnie hawiła tu mar- 
grabina de Gavay z synami z Paryża w przejeździe 
z Łańenta. 

Dzisiaj rano przybyła do Krakowa wycieczka bu- 
dapeszteńskich pedagogów, prowadzona przez prof. dra 
Franciszka Kocha, w liczhia 21. Wycieczkowcy zwie- 
dzili rano zabytki Krakowa, po połndnin wyjechali do 
Wieliczki, a Jutro wyjadą do Zakopanego. 

Wazyaikimi tymi wycieczkami zajął sią kraj. Zwią- 
zek turystyczny, 

Odznaczenia krakowskiego przemysłowca. Zna- 
ny przemysłowiec p. Antoni Tylko, były dyrektor bro- 
warów w Tenczynku і Skawinie, otrzymał na wystawie 
międzynarodowej dla handła | hygieny w Karlabadzie 
В uierpnia b. r. najwyższe odznaczenia dyplom ho- 
norawy i wielki złoty madal, za wyborowe 
likiery właunego wyrobu 1 piwa tenczyńwkie. Uznanie 
ya znakomite rezultaty pilnej pracy w zakresie tym 
przynosi chlnbę przemysłowi polskiemu, paniaważ o na- 
grody również inna firmy zagraniczne ubiegały вів, а 
mie otrzymały ich, tylko Polak, 

Z „Sokoła“. Wydział I. okręgn Sokolego przypo- 
mina, ża dnia 6 do 8 września odbędzie się 3-dniowa 
wycieczka turystyczna w Tatry. Zgłoszenia członków 
i innych uczestników należy przesłać zaraz do „Soko- 
ła w Zakopanem. 

Znrazem przypomina ай, że z powodu festynu „So- 
koła w Slerazy wodnej dnia 6 września, mogą Towa- 
rzystwa sąsiednia zorganizowsć wycieczkę pieszą, czy 
doj jac do Trzebinii koleją, a stamtąd pieszo do 


sc” 
plisy da Konserwatoryum Towarzystwa muzy- 
cznego w Krakowie odbywają sig codziennie w godzi- 
nach od 12—1 przed południem I od 4 do 6 po po- 
łudnin. 

Nauka obejmuje następujące przedmioty: fortepian, 
organy, skrzypce, śplew chórowy, solowy, na wyżizym 
knrsle śpiewu solowego sceny z oper prof, Horkowski, 
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kościelny 1 liturgikę, teoryę muzyki | kiatoryg mo- 
zykl. 

Czesne жупові od 60 koron do 300 karon rocznie, 
atosownie do korsa i przedmiotu. 

Majster | czaladnicy rzeżniocy. 04 р. Т. Bę- 
dzikiewieza otrzymujemy następujący list: 

Ugpruszam Szan. Redakcya w imig zasady wysłu- 
chania strony draglej — o łaskawe zamieszczenia 
słów kilka wyjaśnienia, ойпоќліа do zarzotów uczy- 
nionych mi na zebraniu czeladzi rzeźniczej dnia 28 
slerpnia — a powtórzonych w aprawozdaniu атап, 
pisma. 

Przedewazystkiem zastrzegam się jak najmocniej 
jakohym „obchodził się z czeladzią w aposób nle licu- 
Jący z powagą majstra i z godnością ludzką czaladni- 
ków“ — wiadomy bowiem powszechnie jest fakt, że 
praenją п mnie czeladnicy po lat kilkanaście 
1 że stosunek mój do niech jako majatra, hył zawsze 
i jest Indzki, nczeiwy i przyjacielski, — Pomny przy- 
tem zasady, ża „godzien jest robotnik swojej zapłaty“ 
— wyuagradzam moich współpracowników dobrze 
i rzetełnie, a że czasem użyję ostrzejszego napo- 
mnienla, to nigdy nie czynię tego w apoaebia sekatu- 
ту, lecz tylko w wypadkach lakkomyślnego 28- 
winlenia któregoś z moich współpracowników. Wszak 
każdy nienprzedzony przyzna mi, że аа momenty w 
stosunkach nawet najbardziej przyjaznych 1 dobrze 0- 
regulowanych, zwłaszcza w interesach przemysłowych, 
że w drodze najzwyklejszej dyscypllny, użyć się masi 
czasem surowazego upomnienia — gdy np. lekkomyśl- 
ność wapółpracownika naraża przedsiębiorcę na znaczna 
uzkody. 

QOządzi taż łatwo każdy, kto заш prowadzi odpo- 
wiadzlalna terminowe przedziębioratwo, że czasem lek- 
komyślność personalu jest powodem azkód nieobliczal- 
nych, — W mojem przeduiębicratwie ва ściśla okre- 
ślone tarminy dostawy mięsa; wszelkie więc apóźnie- 
nie екарейусуі, wszelka opieazałość, naraża wnie na 
dotkliwe atraty. 

Jeśli czeladnik jeat nietrzeźwy i panje mi to- 
war lub w wypadku, gdy w sklepie przy wyrębie 
mięsa grnbijańake ośmleli się odezwać do publiczności 
kupnjącej lub w innych nareszcie wypadkach, które 
z natury swej mogą wielce azkodzić przedsiębiorstwu 
— trudno wymagać, by wtady przedsiębiorca w aatrzej- 
azy sposób nie przypomniał wapółpracownikowi jego 
obowiązków lub go odpowiednio nia akarcił. 

Trudna taż z tego wyciągać wniosek: „nielienją- 
сево z powagą majstra pontępowania”, 

Być może, ża są ludzie с natnrze tak biernej, że 
ich nie nie wzruszy, ani nie poruszy, choćby zło w o- 
czach ich i na ich szkodę nię powtarzało. Ja, nieste- 
ty, do rzędu tych szczęśliwców nie należą. Mimo to, 
Jestem dla moich współpracowników wyroznmiały, a że 
w przypadkach więkazego przewinienia upomną które- 
gokolwiek z nich w bardziej utanowczy aponób, tego 
mi żaden wapółpracownik, ani nikt, kta zna dokładnie 
warunki mego przedsiębioratwa, za 226 brać nla może, 

Z poważaniem T. Będziktewicz. 

Wagon restauracyjny. Dyrekcye kolei państwo- 
wych w Galieyl zaprowadzają od dnia 5 września b. r. 
próbny kara wagonów restauracyjnych przy pociągach 
pospiesznych 7 i 8 na przestrzeni Rzeszów-Przemyśl. 
Wozy ta, kursujące dotychezaa między Przemyślem i 
Czerniowcami, knraewać będą od dnia 6 b. m. z Rze- 
zowa do Czerniowlee i z powrotem da Rzeszowa. 

Zjazd Towarzystwa Szkały Ludowej. W naj- 
bliższą niedzielą d. 6 b. m, zjeżdżają delegaci Kół Т. 
9. L. z całego kraju do Jsrasławia па doezna obrady. 
W tym raku zjazd nieco odmlenny od swoich poprze- 
dników poaładać będzie charakter, Nowy statut wazedł 
z dnlem 25 sierpnia r. b. w życie, przez co zakrea 
działalności i metod pracy znacznie się rozazerzył. О- 
hecnla więc na zjazdach Tow. otwiera się pola da dy- 
skusyi nad eałokeztałtem niemal potrzeb oświaty szkol- 
nej i pozaszkolnej. Dlatego zarząd główny Tow., Негде 
się zresztą z życzeniami wypowiadanami na poprze- 
dnich zjazdach, postanowił tegoroczny zjazd inaczej 
шево zorganizować, Obrady zjazdu trwać mają w tym 
roku trzy dni, z których pierwsze dwa niema! eałko- 
wiele poświęcone będą dyskusyi zasadniczej, Pierwazy 
zabierze głoa prof. dr Józef Buzek, o obecnym atanie 
ośwlaty narodowej w naszym kraju, następnie prof, 
Srokowski mówić będzia o środkach rozszerzenia i po- 
głębienia pracy Towarzystwa. Zarząd główny zwrócił 
się z osobistemi zaproszeniami do posłów, zarówno par- 
lamentarnych, jak | sejmowych, oraz do, przedztawi- 
cieli najwyższych władz krajowych. 

Usiławana оїгисіе. Marya Ruszkiewiczowa w 
Czarnej Wsi zażyła wczoraj w zamiarze samobójczym 
znaczną ilość fosfora. Desperatka nie chciała pozwolić 
pogotowiu, aby ją opatrzyło, opatrzono ją jednak i u- 
ratowano. 

Trucizna zamlast wódki. Franciszek Klimaazczuk, 
masażysta ze Zwierzyńca, wypił wezaraj zamiast wód- 
kieliszek kwas solnego. Pogotowie przewiozło go 
do arpitala, 

Pod kołami tramwaju. Pod koła tramwajn wpa- 
dla wczoraj п wylotn пісу Floryańskiej nlejaka Aga- 
ta Skowron i odniosła złamanie lewego przedndzia. 
Opatrzyło ją pogotowie 

Kradzież. Wczoraj akradziono knpeowej przy ul. 
Fłorysńskiej bieliznę i korale, wartośc 90 kor. Zło- 
dziejką była, jak sig okazało, słażąca. 

Za awanturę urządzoną w azynku Friedmana przy 


mońeie podgórakim aresztowano wezoraj [27-letniego 
Jędrzeja Сіовіа. 

Wypadek przy pracy. Wincenty Piwowarski, 17- 
letni masarz, pracujący w masarni р. Gargula przy 
ul. Szpitalnej, przeciął sobie dłoń nożem aż do kości. 
Pogstowie opatrzyła mn ranę. 

Żebrak złodziej. Mikołaj Ślnsarczyk, 75-letni że- 
brak i złodziej, został wczoraj aresztowany za kradriaż 
12 łyżeczek mebrnych z koszyka przechodzącej kobie- 
ty. Aresztowano go lecz akradzianych łyżeczek już przy 
nim пе znałeziono. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: „Król Stanisław August" J. Grabowskiego.F] 

Sohot Podezłowiek*, kom. w 3 akt. Tadeusza Ja- 
roszyńskiego 46). 

Niedziela: „Podczłowiek”. 

Poniedziałek: „Kordyan” Słowackiego. 


przetłwszczone mydła 
hypieniczno-toalatowe 

M. Malinowskiego 
QOgórkawe, Violette, 


y Trófie i +. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Telegramy „Nowin*. 


Tarmin zwołania Rady państwa. 

Wledań. Według wiadomości w kołach rsąda- 
wych obecna sesya Rady państwa rozpocznie salę 
du. 3 Hatopada b. r. 

W dzień sagajenia sesyi parlamentarnej rząd 
przedłoży budżet na rok 1909 wrar к prowizoryam 
do 30 скегугса, oraz traktat handlowy z Serbią і 
rospersądzenie, wprowadzające traktat prowisory- 
cznie w życie, dalej ustawę o upaństwowieniu kil- 
ku kolei, огве ustawę o ubezpieczeniu па 
starość. Być może, że przedłożoną będsie także 
nmstawa językowa dia Czech. 

Abdykacya Ahdul-Azisa. 

Paryż. „Matin“ donosi, że minister spraw za- 
granicznych odbył dłaższą konferencyę © angiel- 
skim ambseadorem. 

Dalej przynosi to pismo interwiew = El-Mo- 
krim z Mediuny w Maroku, który oświadczył, że 
sułtan Abdal-Azis po dłuższym namyśle postano- 
wił zaniechać dalszej walki i porozumieć się е Mu- 
lej-Hafidem ео do dobrowolnego odstąpienia mu 
tranu. Abdul-Azia zamierza obaenie przedsięwziąć 
dłuższą pielgrzymkę, potem zaś prosić o pozwo- 
lenie ғашіез:Капіа w jednem z miast marokań- 
skich. 

Paryż. „Petit republique“ sądzi, że na pod- 
stawie wezorajszej konfereneyi między ministrem 
spraw zagranicznych Pichonem, a niemieckim 
stępcą bar. Lanecken należy się spodziewać zado- 
walającega rozwiązania ostatnich wypadków w Ma- 
roku. 


ZE ŚWIATA. 


Ankieta w sprawla wychadżtwa. „Polski Prse- 
gląd emigracyjny* rozpisał ankietę w sprawie wy- 
chodźtwa. W tym celu ułeżone zostały dwe kwe- 
зіуопагупаге, jeden przeznaczony dla osób prse- 
bywejących w kraju, drugi dla tych, które mie- 
szkają ragranicą w miejscowościach, w których się 
skupia znacaniejsza ilość Polaków, inb dokąd się 
skierowuje ruch wychodźezy. O kwestyonarynste 
1 wszelkie wyjaśnienia zwracać się należy do re- 
dakcyi: Lwów, ul. Teatyńska 7. 

Śmiały rabunek. Weroraj popołudniu dokona- 
no w Zagrzebia na najbardziej ożywionej ulicy 
miasta nadewyczaj śmiałego napadu rabunkowego. 
Do składa jubilerskiego 80-letniej wdowy Lawries 
przybył jakiś mężezyena i zażądał pokarania pier- 
Ścionków, które chciał sakupić. Gdy kupcowa sa- 
jęta była wyjmowaniem pierścionków = pudełek, 
niesnajomy wyciągnął nóż i pederżnął jej 
gardło, poczem ograbił sklep i oddalił 
się. Po godzinie przybył do sklepu syn kaptowej 
1 znalasł ją sa ladą w kącie w kałnży krwi. — 
Sprawa bedei ogromną sensacyę w mieście, gdyż 
rabunek został dokonany w biały dzień, gdy na 
ulicach panował ożywiony ruch. Ranną przówie: 
опа w niężkim stanie do szpitala. 

Ройсуа odkryła sprawcę rabunka w sklepie 
jubilerskim Lawrieowej w osobie 28-letniego ajen- 
ta handlowego Iwana Steby, którego gresztowano. 

Bandytyzm w Rosyl. Z Petersburga donoszą : 
W pobliżu stacyi kolejowej Alczesti na linii kole- 
jawej jekaterynosławskiej popełniono ama zbro- 
dnię. Nieznani sprawcy тепе! dwie bomby do 
mieszkania niejakiej Amelii Edelsteinowej. Naj- 
starsza jej córka zglnęła na miejscu; mąż, syn 
18-letni 1 przyjaciółka z 9-miesięceną córką od- 
mieśli ciężkie rany. Mordercy zbiegli. Na drugi 
dzień ci sami Indsie wpadli do szpitala, gdzie le- 
żeli ranny Edelstein 1 jego syn 1 obu zastrzelili. 

Błyskawiczne zaśluhiny. Miss Mayer Snack 
uporała się z poślnbieniem małżonka — jak to 


poleca 


mówią — piorunem. © godzinie 4 popołudnia 
przybyła z Atlantic City pociągiem błyskawi- 
tenym do Filadelfii. Wysiadając e wagonu gubi 
portmonetkę, którą jakiś nieznajomy młody esło- 
wiek podnosi i z wielką galanteryą oddaje wł- 
Ściełelce. Misa dziękuje, piecze raka, młodzi apo- 
glądają przez chwilę na siebie wzajemnie, nawią- 
znją rozmową. W dsiesięć minut po 4 jest dy- 
skura o małżeństwie, a o kwadrans na Б mr. 
Charles Mac Gregor oświadcza się po wszelkiej 
formie, co panna natychmiast z radością akcep- 
tuje. Nie tracąc ani minuty свавп, spieszą oboje 
do miasta szukać pastora. Równocześnie talefonu- 
ją do magistratu, wynajdują świadków — 1 o go- 
dzinie 5 minut 35 ślnb zostaje według wszelkich 
formalności zawarty. Czea narseczeństwa trwał 
akurat 80 minut. Młodsi udali się natychmiast 
w podróż poślubną. 

Fakt autentyczny, możliwy jednek — nieste- 
ty — tylko w Ameryce, 

Książę ЕШр Eulenburg w Paryżu. Ogromna 
ebiegowisko panowała onegdaj na północnym 
dworen kolejowym w Paryżu. Roreszła się bo- 
wiem pogłoska, że do Paryża przybył słynny 
książę Filip Eulenburg 1 zatreymał się na razie 
w salonie I. klasy. W istocie, ciekawi spostrzegli 
tam męża okarałej postawy, w stroju bez zaren- 
tu, lets o nieco chorowitym i przygnębionym wy- 
razie twarzy, przechadzającego się niespokojnie po 
sali. Nagle mąż ten, o wielkopańskich manierach, 
przystąpił do portyera і krzyknął: 

— Stać i uważać! Prezentuj broń! Ja jestem 
książę Eulenburg, szlachetny Niemiec, którego 
Prusacy tak pięknie do błota wciągnęli. Podać mi 
natychmiast porcyę sałaty 1 

Portyer poznał oczywiście natychmiast, że to 
jakiś waryat — | usiłował go usunąć, ale agmo- 
zwshńczy Kalenburg bronił się długo і dopiero = 
pomocą liczniejszej słażby kolejowej, zdołano ga 
ubaxwładnić. Odwiesiono go do kliniki paychia- 
trycenej Według snalerionych przy nim pa- 
pierów, ma to być niejaki Juliuse Vades х St, 
Qnent. 

Lwy 1 słonie w gubernii kijowskiaj. Pisma ro- 
вујакіа donoszą, co następuje: Dokonywane oba- 
enie w Ktjowte badania archeologiczne w obrębie 
cerkwi Diesiatinnej, dają bardzo cenne wykopali- 
вка. Dokonywane zaś od roku 1893 da r. 1905 
przez p. Chwojkę badania geologlezna Kijowa do- 
starczyły równieź ogromnia cennych zabytków к 
epoki minionej, sięgających czasów o jakie 50— 
100 tysięcy lat wstecz. Wykopaliska te dowodzą, 
że w kraju naddnieprzańskim był klimat nadzwy- 
без] ciepły, że rosły wówczas w tym kraju cy- 
tryny, palmy, в ze zwierząt znajdowały się ało- 
nie, lwy, nosorażee, hyeny i t. p. Wogóle bada- 
mia Kijowa dają ussonym bardzo dużo cennego 
materyału naukowago. 


Qdznaczenia wzorawago żałniarza. Niezwykła 
adznaczenia spotkało przed kilknnastu dniami ge- 
freitera 6 kompanii 49 pułku piechoty w Swine- 
miiode. Stał on na warcie przy fortash, gdy wtem 
przystąpił doń jakiś pan w cywilnem ubraniu, z 
kapeluszem „panama“, mocno na czoło nasuniętym 
i zażądał, by go przepuścił. Żołnieru odwoławsey 
się na instrukcyę, która xakszuja cywilnym osa- 
bom przechodzić tamtędy, odmówił temu żądaniu. 
Kiedy jednak nieznajomy, śmiejąc się, zauważył, 
że jemu wyjątkowo wolno tn wchodzić, zrozumiał 
żołnierz, że ma przed sobą cesarza, wyprostawał 
się natychmtast i zasalutował, poczem cesarz wszedł 
hez przeszkody, by dokonać zamierzonego pree- 
glądu zachodniej bateryi. Na krótko przed adja- 
zdem Wilhelma do Śstokholmu, został Reichert 
wezwany na pokład okrętu „Hohenzollern*, gdzie 
prócz 20 marek otrzymał od cesarza pochwałę sa 
poprawne zachowanie się. 


Nad morzem. 
Опа: Eliase, nie idź do te łódki, bo może być 
nieszczęści ! 
On: Nie bój się, Lea, woda spokojna. 
Опа: Boże, Boże, jak ја się boję, wiss co, zo- 
staw przynajmniej u mnie portfel z pieniądzmi, 
zegarek 1 łańcuszek. 


Dr Władysław Murczyński 


b. sekundaryusz Szpitala ём. Łazarza 
ordynnje w chorobach wewnętrznych od g. 3 do 4 
popoładnin. 

Telefon 617. 


Sienna 7. 


Koncszyonowane przes о, к. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania па 


maszynach 
w Krakowie, przy ml. 


\сте] L 4. 


Przy każdem zaknpnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić do bojkotowania pruanctwa| 


Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
paski, torebki, lusterka, szczotki, 
szczoteczki, grzebienie, grzebyki, 
mydła, perfumy, wody toaletowe i t. d. 


Ceny niskie, towar doborowy. m. 


KSIĄŻKI 
szkolne 


йа nabycia 


w Księgarni katolickiej 


IM Władysława 
Miłkowskiego 


w Krakowia 


6, ul. św. Jana (Hata! Saski) 
Telefon Nr. 708. 


698 


Drobne Ogłoszenia 
ро 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Wi [2 е 
Кеде: атату реле 


вате, poprawia zły krój, repornje 


czyści i praauje ра cenach konku- 

КУПЕ Jan Więczyński 

949 Krowoderska 1. 49 (aklep). 
Poszukiwane. 

» ukończoną 4 kl. gimn., za- 


miejscowy potreebny do 
praktyki 
w Pierwszym składzie apte- 
eznym Kraków, Stradam |. 7. 
wiacyanal; 
Teatr polski poszukuje mero. 


rów i aktorek — oraz adeptek. 
Zgłoszenia: Fr. Polewka, Fran- 
uiankańska 12, Przemyśl. 9965 


XTAWCOWA Fama ЫН 


Wiadomość : REC 1. 38 parter 
u p. Mleczkowej. 1018 


poszukuje z jęcia 


r r wyższych szkół znajdą 
Равну spokojna umieszczenie в 
Пы > na żądanie osubny wi- 
апу frontowy pokój na I piętraa 
w dródmieściu. Biiższaj wiadomości 
uduieli р. Aadamaka ul. Gertrudy В 
(parter frantowy). 1015 


De sprzedania. 


Dla emerytówją 
igospodatzy 


tolwarezek 81 morgów pela z bu- 
dynkami i ze zbiorami, 6 kim, 
od Bambora przy gościńch тав" 
dowym, stacya kolei w miejscu, 
ua 90.000 koron dn sprzedania 
10.000 kor. może pozostać na hi- 
potece. W. Winogrodzki Stary 
Sambor. 


ERROR 


e FG 


tuż koło Krakowa, składająca się 2 
domu о 5-u ubikacyach, oraz stajni. 
wozowni, lodowni, komory, boiska i 
morgowego ogrod koło domu a prócz 
tego używanie trzech morgów pola 
zupełnie baz żadnego czynsmn przez 
lat 17, jest wras л prawem kantyny 
wojskowej do aprzedania, za przy- 
stepne cenę. Wiadomość n p. Pem- 
pera skład męki w Półwsiu Zwle- 
rzynieckim. 


Do wynajęcia. 

kuwaleraki, frontowy, о 2 
Pokój oknach zaraz do wynaję- 
«iu. Kraków, Stolarska 4, I piętra, 


КЕША wchód przez nl. Stolar 
się |. 


Winogrona kuracyjne 
najlepszy gatnnok duscrowy, slodkie, 
dnże, codziennie świeżo zrywane, 
б kly. kor. +46. Wina i mne owoce 
po rajrańszych cenach L. ALTNEU, 
Vereecz 10 Poludniowe Wegry. 978 
_———————— 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wszelkich wyzohów po- 
wroźniczych w Dętnikach 
1. 70 (dom własny). — а 
Kraków, Flac Maryaski 1. 
lńzafa Walkowliskiego 
dostawoy e. k. Salin. 797 


ZAKŁAĄN 
mę: „kaniantarski; 
Видами! азу 


| rózefa Kuleszy 


zi omentarza w 

owie, popinda 

È wiolki wybór potowych 

pomników, z piańkowoń, 
granitu i marmuru, 

Podajmuje się wykona- 

nia grobowców w miej- 
зеп i na prowincyi. 


Przedstawia codziennie 
Widaki wkolarach ваќога вусі, 
Zmiana nidoków każdega 


4! 


tygo \ 
Najnowave aa А0] 
odpowiednio do zwroku | re 
gulatory do światła! 
Hygien. oczyszczanie szkieł | 
1001 Watęp 10 centów. 


OLIWĘ 


do maszyn rolniczych 
mineralną krajową, 
kaukazką i amerykańska 
©liwę lecerską, 
Oliwę rzepakową 


Smarowidło 


na магу, belgijskie I krajowe, 
Latarki stajenne, 


SŚmarewidło 1 Іаківгу da 
uprzęży, WIADERKA 
do gaszania agnia 


polecają najtaniej 


ReimiSpółka 


997 Kraków. 


"Zawiadomienie. 


ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 
swoję praco wnię i акай obuwia 
męskiego i damskiego z Rynku 1.7 
na ul. Długą 1. 11 i wykonuja 
według francuskich modeli po чеш 
nionych. 1010 


Ѕресуаіпу skład kaloszy. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Florysńakioj) 
polsca pokoje dla przejezdnych 
за światłem m 1 opałem od 

2 К. 40 hal. i o aa 19 


[ши 


Kraków, św. Anny 5 
Kupuje, sprzedaje, 
przyjmuje w komis: 
m пошу nowe | 
używana. 
868 
ГЕСЕ 
Zmiana lokalu. 
988 Fabryka etor I 2ajuzyl 


sostała przeniesioną в ul, Zwierzy- 
шше) | 8 da Dębnik ul. Kościn. 
saki |. 18 I p. naprzeciw kayliczki. 
Dla lepazej dogodnaści Р. Т. Pabli- 
ozmości przyjmuje zamówienia Relm 
i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr, 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Z powodu zmiany iokalu 
z opustem 200/, 
sprzedaż mebli ant., nowych i 


nżywanych, Dywanów, ubenzuw, 
Luster i srebra 


w konc. Zakładzie aprzedaży 
i kupna 871 


Telesznickiej 


‚ Szewskiej L. 10 I pięc. 


LTM 66 Ulloa ów. Jana 
JAN nars 1. 1. l-aze piętro, 
Stała wystawa dzieł ак atwarta 
oadzianale, me wyłączając świąt i 
i niedziel, od д. 10—1 i 8—6, oraz 
sprzedaż rzeżh і obrazów najznako- 
mitszych tk polskich, zmarłych | енини 

4 żyjących. 881 


iward И 


i fotograf 
| w Krakowie, ul. Karmaljcki 
odznaczony najwyższymi nagro- 
dami па wystawach w Paryzu, 
Londynie i Rzymie. 
Przyjmuje wszalkia zamówienia 
w zakres artystycznej fotografi 
wchodzące. 
Pudejmuje rię także róbót dla 
PP. amatorów pod prrystępnemi 
warnnkunii. 979 


Przyjmie ucznia do praktyki. 


Wydawca: Lucyna Śxosepańnka, 


Telefon Nr. 758. 67 EEE Ya kig. Бег 1:21. 
Кагте пайтіеза 
CHROMOFOTOSKOP K '/, klg. kor. 1—. 
najnowsza zdobycz fotografi | T |sooODOC>OW 
plastycznej 
w Krakowie, nl. Fioryafska |£ | Моје tanla ceny zegarków 
. 4, parter. 1001 БЫШЫ зелвасув. 


Włdysława Pędziwiatra: 


Na wycieczki | zabawy 
polece 
fabryka wyrobów cukierniczych 


ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za: 
rzędem Ciastka po 6 hal. — 


1 niklowy zega- 
rek kieszonkowy 
ж marką systemu 
Baskopf, prenv- 


poszukuje posady lnb chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 


słowo 


kosztuje 4 h., pierwsze liczy się patrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
przesyłać można w markach pocztowych 


Należytość 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


Mikołajska 1. IG. (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Talefan Nr. 51. 
Dia siazai усі dalexa |dące matępstwa 


а њат на 


| x POCION юк 


=s 


wany z pięknym 


1:96, tych samych 
sagarków 8 artuki 5:50, 'a ast. 10 złr. 
Ignacy Cypres, inih, Вей A, 

Caaniki polskia na życzenie sa 
i opłatnie. 


Poleca 
Selon dla Panów 1 Pań 
oraz przyjmuje wyczesgne wło- 
sy да wytóh warkoczy i loog. 
ków. Wielki wybór podkładek. 
si ЕА ak, dj 


Kraków, ul. тыы, 


С. k, rządawo uprawniony 


zakład WojsKOWO-NAUKOWY 


mmarytowenago maj. A. Karabargara 
1 K, Mescheniega 
Kraków, ul. Stachowskiega 15, 
Wilia Wanda" 
przygotowiije Чо wszelkich egząmi- 
nów wojakowych, oras prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwuzorzęlny pensycnat 
także dla uczniów веБбі średnich, 
Nowe kuraa wstępne i główne do 
egzaminu inteligencyjnega 
отак do 
egzaminu kadackiego 
rozpoczynają się 
dnia 1 Września. 
Tamże Biuro informacyjne dla 
wszelkich spraw wojakowysh. 


Najtańszy zakład 
zegarmistrzowski 


АЛШ 


ul. Sławkowska L 24 
polaca 


Zegary, Zegarki oraz 


Biżutery e srebrne i 
iota. уо najtadszych 
cenach 


Katdą więksrą raperacyę энте 


tylko za 80 ct. 


658 


Wieczna 
Мой 


przez nógwanie 
Caplilarina A. Liou £ Comp. 
i „Kascha” 
środków zupełnie nieazkodliwych 
przywracających siwym włosom 

pierwotny kolor, oraz 
duński Mos-Balsam 

na porost włosów, brwi i zarostu 
дә zabycia a firmy 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 1. 37. 
781) 


Proszę zażądać 
darwa i apłatnia 
mój bogaty ilustrowany 
polski cennik xawieraj, 
бу 8000 тув, dobrych | 
tanich ków, przed 
<a „ miotów złotych i srebr 
Pierwoza Fabryka zagarkiw 
HANNS KONRAD 
a k nadworny dostawca 
w Brix L 1391 Кеа), 
аёлу smwajoaraki 


б ODUCZYE OO WERE A 
dna тувуйо, Zmiana lorwolońa. zh 
pleniądne £ pa. 


oraz wszelkie inne podania w apra 

wach wojskowych, w sprawach wal- 

żeńskich, kuucyjnych, tudzież „Po- 

dania do tronu”, sporządza szybko, 

tanio, a zarazem udziela wezel 

wakuzówek, najstarere w Gal 
k. konces. 


Biuro informacyjna 


dla Spraw wajskowych 
amer. majora А. Kombergera і K 
Moscheniego w Krakowle, 


Stachowakiegn 1, 15 „Willa Wanda” 


Reklamacyej; 


Jedyny Zakład мејакома - unukawy. | онаи. : 
Bedahior odpowiedsialny: Ludwik faenopański. 


Fabryka wód niech aiz i pepazych іар 


K. RZĄCA T CHMURSKI 


wyrbla 


Tow. Wady mi 
wodam: Знај, СРЯ 
kringan, tudzież 


najlepszą mafię salonową i cazarską niazapalną, jakożaż lampy 


kontrolą Кошу! Ртышуш, Taw. Тай. 


PALARNIA KAWY 


JAWORNICKI 


wo uprawniona 


w Krakawie przy miley ów. Gertrady 1. 4 


Плеғајас cztucza! 
КАТ 


skórzane, własnaga wyrobu, w wielkim wyborze. jake 
ta: rękawiczki kozłowa (prawdziwa Chawrau) duńskie, 
angielskie, јеїопкомв, dla jeżdżców ltd. w najlepszam 
wykonaniu, według najnowszych francuskich | angial- 
skich fasanów, oraz szelki najlepszej jakości. 


Poleca tet 


lanlate do prostego trzymania się, przepuklinowe, brznazne itp. 
Huriowna | częściowa sprzedaż rękawiczek. 


Dla Panów kupców odpowiedni rabat. 


Otton Froksch, Kraków Grodzka 31. 


Główny skład lamp i cą ареала чаи ZI 


Jana Erkera 


poleca : 


stojące i wiszące, oras przybory до tych 


Spirytan i noglepsza oliwa do palenia Lampki za obrazy, 


Garnitury do wódki. Mydełka toaletowe wyroba fabryki „Т\өа°; 
tawary akórkowe. Latarki. lampki поспе, szazotki do włosów i do 


| Wykłady 
отапа р! 


według zatwierdzonego prze: 


Wzorowy 


Dla kandydatów względnie kandydatek majacych zamlar przygo- 
towat alę w krótszym czasie da państwowago egzaminu otwarte 
każdega czasu. 

zamożnych zbaczne 
godz. 8—7 popołudniu 
Józef TOBICZYK, 


więżowy zzeczocząw 
ul. Szujskiego Nr. 


osobne 
Warunki 


sowy 


Renaiss 


c k. ureędni 


ńwiece różnego kalibru. 


ubrania itd. itd. 
Ceny nader niskie. 


Lampki na groby różnie stearyną napėłnions. 


Ріегтята koneesycnowana przez с. k. Namiestnictwo 


Szkoła rachunkowości państwowej, ogólnej 


i kupieckiej 
teoretycne jak 


kura rozpoczyna się dn. б września b r. 


z końcem stycznia D. r. 


kuras, па które można alę zgł: 
dla пі 


nadzwyczaj przystępne 
iennia od 


ance! Nowość! 


Grodzka 1. 49. 


Knehnia amaczna, eodzień świeże zakąski, piwo pileneńskie 


i bawarskie. Obsługa a la minut. 


Codziennie koncert znakemitej orkiestry salonowej z ndziałem 
kiiku solistów pod dyrekcyę manego kapelmistrza 


p. Sellera. 


29 lacana рстаа toż 

А 
ak: Litową, Bro~ 
tsazulcza e: 


Najlepsze rekawiczki = 


ul. Szewska 3 
Kraków 


w Krakowie przy ul. Sznjakiego 1. 7 (parter) 
niemniej praktyczna ćwiczenia w Кіе. 
zrowadzone będą oddzielnie dla Pań, oddzielnie dla Panów 
iz Władze szczegółowego programu manki. 


Renaissance I il 
Nowa i z wielkiem komfortem жака otwarta 


Restawacya i Kawiarnia 


| gr Rozmaitości w Parku Krakowskin. 8 Ж 
Od 1 do 16 wrzednia 1909, 


Rekord-Program. 


ARKA NOEGO 
Pojednania zwierząt sobia wrogich. 


|| pęk "aa г _ Саміог Wait The johnke Camp 
стт Kawy i hurtownie Żywa metamortóza. Wspanlaży akt na porójnym +1 
Wyborowe gatunki Hasson & Jenny 
A . demzacyjna podróż ma kuli po równi pochyłej pod trop LU 
awy palonej _ Lurl-Luri Trio Kwartat 1угісо 
Niesrównani ekncentrycy.  Zuakowici włowwy śpiewacy өр 
najnowszym Les Zahnettis feuomenoloy нї! napowiatrany. +, 
AE apo. Bioskop amerykański z nową ieryą żywych fotogralij 
NSE = za а Paczątek e godzinie 7 wieczorem. " 
Ц 
чоло азырак жани ЮЮӨЮЮЮЮЮЮЮКОЖ ЮКОН Ж 
аре najniższych. czczą BEAD ис. 2. 
Айт. tol: HAWEŁKA, Kraków, Nr. tel. 380, 


| 


Dworu (troo. | 


А. HAWEŁKA | 


[с i l. Dostawa Dworu Auste, Weg. i król. Dost 
w Krakowie, poleca 
tylko prawdziwe voslauskie i badeńskia 


Winogrona kuracyjne.| 


Przesyłki na prawincyę w koaryuskach 5-kilowych odwrotnie. 
Gruszki i Jabłka tyrolskie. 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Raentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Qddzlelna amhulatoryum dla mniej zamożnych osók. 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. || 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, 1 p., Telefon 1.81 | 
(róg ml. Floryańskiej). i 


Ordynuje od godziny 9—11 I od 3—4. 


Steckenpferd 1 


оме mydło mleczne. 
Najłagodniej działające na skórę. 


ad najskrem- P 
niejszych do 1 н 
aajwykwia- HI | 
MEBLE а ch | 
cenach niskich | 


KAJETAN DUDZIAK i 


Kraków, 
H'loryańsica 36, I p. 


YYYY YYYY YA + Ta, p p 
FDOGOGOSOCE h 4h А 
Drak. W Kurnechiego і К. Wojnara w Krakowie рой saru. A. Nowal 


969 


749 


a kończy się 


BBR 


